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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  v« P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i

B e r l i n ,  d. 2 5 .  St y cz n i a .  — Ra da a dm i n i s t r a cy j n a  po s t a n o wi ł a  o t w a r ­
cie s e j mu  er f u rcki eg o na dzień 2 0 .  Marca.

R o z p r a w y  nad p r ze d ło n emi  i zbom p r u s k i m  1 5  a r t y k u ł a m i  k ró l ewsk iego 
p o s e l s t w a  nie r o z p o c z ę ł y  się jeszcze  d o t ą d  pub l icznie .  Każ da  z izb o b a w i a  
s ię  r o z p o c z ą ć ,  bo m ó w i ą ,  że jeżel i  a r t y k u ł y  nie z o s t a n ą  na czysto  p r z y j ę t e ,  
cała nad a n a  k o n s t y t u c y a  w r a z  z a r t y k u ł a m i  pó jdz ie  d r z y m a ć  do r eg i s t r a tu r .

K r ó l e w i e c ,  d.  2 3 .  St ycz ni a .  — W ł a d z e  naszej  k o m u n y  pros i ły  r z ą d u  
p o  ki lka  r az y ,  ab y  b r o ń  p o z o s t a w i ł  w  r ę k u  ta mecznej  b i i r ge rwer yi .  R z ą d  
od r zuc i ł  wn iose k  osta tecznie  i poleci ł  k o me ndzi e  b i i r g e r w e r y i ,  a b y  prze z  
k a p i t a n ó w  od eb ra ł a  b r o ń  od p o j e d y n c z y c h  b i i r g e r w e r ó w ,  bez z w o ł y w a n i a  
ich gdzi ek o lwi ek .

Doszła  nas  te legraf iczna w i a d o m o ś ć  z P a r y ż a ,  że zg roma d ze n ie  n a r o d o w e  
uc h w a l i ł o  p r z e d ł o ż o n e  sobie  p r a w o  w zg l ę d em d e p o r t a c y i  p o w s t a ń c ó w  c z e r w ­
c o w y c h  bez  w y j ą t k u ,  cz y  w i n n i ,  cz y  n i ewi nn i .

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g ,  1 0 .  St y cz n i a .  — Z  p o w o d u  zmnie j szenia  się ilości m o ­

n e t y  b r zę czące j  i n ag r o ma d ze n i a  sz tabek s r e b r z y s t e g o  z ło ta  w  kassie c ks p e -  
d y t u r y  b i l e tów  k r e d y t o w y c h ,  u z n a n o  za rzecz p o t r z e b n ą  p r z e w i e ź ć  do 5 ci u  
mi l i o nó w rubl i  s r e b r e m  t a k o w ą  m o n e t ą  z a c h o w u j ą c e g o  się w s k a r b c u  z a p a ­
s o w y m  t w i e r d z y  P e t e r s b u r g s k i e j  f u n d u s z u  e k s p e d y t u r y  ; sz tabki  zaś p r z e ­
nieść dla za c h o w a n i a  do  sk a rbc u  z a p a so w e g o .

W  dn iu  na to w y z n a c z o n y m  ( 2 4  Gru d n i a )  w  obec po mo c n ik a  k o n t r o l e ra  
p a ń s t w a ,  c z ł o n k ó w  k o mi t e tu  r e w i z y j n e g o  i d e p u t o w a n y c h  od k u p i c c t w a  
g i e ł d o w e g o  i k u p c ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  o d b y ł a  się r e w i z y a  p r z e z n a c z o n y c h  do 
pr ze wi ez i eni a  k ap i t a ł ów,  j a k o  t o :  m o n e t y  zło tej  ( z  3 § )  2 , 0 6 0 , 0 0 0  r. sr.,  
s r eb r n e j  3 , 0 0 0 , 0 0 0  rubl i  i 1 2 6  sz tabek z ł o ta  s r e b r z y s t e g o ,  w a ż ą c y c h  2 5 9  
p u d ó w  3  funt .  2 0  z o ł o t u i k ó w  2 2  d o l e ,  na  s u m m ę  3 , 2 9 4 , 7 6 5  r.  8 0 1  k o p . ;  
p oc zem p r z y s t ą p i o n o  p r z y  t y c h ż e  oso bach  do samego pr ze wi ez i en ia  t yc h  
k a p i t a ł ó w ,  p r z e p i s a n y m  p o r z ą d k i e m ,  pod z a s ł on ą  oso b no  p r ze zna c zone go  
p r z y  j e d n y m  of icerze w y ż s z y m  k o n w o j u  w o j s k o w e g o ,  p ieszego i kon n eg o .

P o  uk o ń c z e n i u  tegoż dnia  t a k o w e g o  p r z e w i e z i e n i a ,  z a t w i e r d z o n y  zos ta ł  
o tern a k t ,  z k t ó r ego  między innemi  o kaz uj e  s i ę ,  że z a c h o w y w a n y  w  sk a rb c u  
z a p a s o w y m  w  t w i e r d z y  P e t e r sbu r g sk i e j  f u n d u s z  b i l e t ów k r e d y t o w y c h  p a ń ­
s t w a ,  łą cznie  z p r z e wi e z i o n e mi  do tego sk a r b c u  s z t a b k a m i ,  na 3 , 2 9 5 , 7 6 5  
r ub l i  8 0 j  kop.  s r . ,  i po  o d t r ąc en i u  w y w i e z i o n e j  ze sk a r b c u  w y ż  w s p o m n i o -  
nej  ilości  m o n e t y  zło te j  i s r e b r n e j ,  s t a u o w i  9 9 , 7 6 3 , 3 6 0  r. 9 9 j  kop.  sr.

A k t  ten na po si edzeniu  r a d y  i n s t y t u c y i  k r e d y t o w y c h  p a ń s t w a  od by tem 
dnia  2 4 .  G r u d n i a ,  p od  p r e z y d e n c y ą  pana  pr ezesa  r a d y  p a ń s t w a ,  j e n e r a ł -  
a d j u t a u t a  księcia C z e r n y s z e w a , p o d p i s a n y  zos t a ł  prze z  c z ł o n k ó w  r a d y  i de­
l e g o w a n y c h  od k u p i e c t w a  g i e ł d o w e g o  i k u p c ó w  zagr an i czn yc h.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  2 0 .  St y cz n i a .  — Nal eży nam dać  dzisiaj  s p r a w o z d a n i e  

z  d w ó c h  m e t i n g ó w ,  k t ó r e  o b y d w a  w w y s o k i m  s t o p n i u  z a j m u j ą  u w a g ę  p u ­
b l i cz noś ci ,  l u b o  co do  t reśc i  a d ą ż n o ś c i ,  r ó ż n i ą  się wielce od s i eb ie ;  p icr-  
w sze m j e s t  wie lkie  z g r o ma d ze n ie  p r o t e k e y o n i s t ó w  w  Du bl in i e ,  drugi e i n  de-  
m o n s t r a c y a  p r ze c iw  po życ zc e  ros sy j sk i e j  w  L o n d y n i e ;  ta mt o ma na ceiu 
u ś w i ę c e n i e  e g o i z m ,  ta z a w y r o k o w a n i e  o n i e p r a w d z i e  i d e s p o t y z m i e ;  na 
p i e r w s z e  ta k  mał o  ludzi  p r z y b y ł o ,  iż zagajenie  j ego  mu s i an o  pr ze sz ło  g o ­
dz inę  pr ze wl ec ,  lubo  w t y m  celu więcej  niż mies iąc  p r ze d t em z  n a j dz ik s zy m 
zapa ł em a g i t o w a n o ,  i lubo agi tacya  ta w y c h o d z i ł a  od s t r o n n i c t w a ,  k t ór ego  
w p ł y w  l iczy się od d a w n y c h  w i e k ó w  p r z y b y c i a  do k r a j u  N o r m a n ó w ;  dru  
gie zaś j u ż  pr ze d g o d z i n ą  n a z n a c z o n ą  b y ło  tak n a d z w y c z a j  p r z e p e ł n i o n e ,  iz 
czynno śc i  z p o w o d u  z b y t  wie lkie j  c i żby b y ł y b y  z o s t a ł y  o d r o c z o n e ,  g d y b y  
k omi t e t  n i e b y ł  o ś w i a d c z y ł ,  że sala o b r an a j e s t  n a j p r z e s t r o n n i e j s z a  z pom ię ­
d z y  w szy s t k i ch ,  ja ki e  się w L o n d y n i e  z n a j d u j ą ,  i to lubo  t y lk o  3  dni  w p r z ó d  
z a p ow ied z en i e  w y s z ł o  od  k l u b u  za l e d wo  3  mies iące  i s tn ie jącego,  k t ó r y  jako 
n a j mł o d s z e  z u o r g a u i z o w a n y c h  p o l i t y cz n y ch  i s o c y a l n y c h  s to w a r z y s z e ń  A n ­
glii u w a ż a n y  b y ć  może.  R z a d k o  w  s p o s ó b  tak r a ż ą c y  ob j awi a  się r óżn i ca

r u e l u r  w y  w o łane g o  p r z e z  in teres  s t r on n ic tw a ,  a tego w  k t ó r y m  serce i s y m -  
p a t y e  l u d u  udzi a ł  ma ją .  —  Z a c z y n a m y  od m e t i ng u  w  L o n d y n i e .  K w e s t y ą  
względem poż yc zk i  r o s sy j sk i e j  szczególnie j  ze s t a n o w i s k a  mo r a l n ego  r o z t r z ą ­

s a n o , j e d y n e g o  j aki e  z g r o m a d z e n i u  t a k o w e m u  g od nośc i  po t r z e b n e j  udzie l ić 
zdoła.  Pr e ze s  po p ie ra ł  z  wie l kim p r z y c i s k i e m ,  ze  ca r  r o s s y j s k i  p o p e ł n i ł  
i b r o d n i ę  k ł a m s t w a ,  p o d a j ą c  za p o w ó d  po życ zk i  ukończ en i e  kolei  że laznej ,  
k iedy k a ż d y  w  P e t e r s b u r g u  n a w e t  wie  d o b r z e  o  t e r a ,  że  p r a w d z i w y m  ce-  
' em p o życ zk i  je s t  z a sp o ko je n i e  k o s z t ó w  n a p a d u  na  W ę g r y  i nape łn i eni e  
sk a r b u  na po d o b n i e  wie lkie  c z y n y  p og nęb i en i a  l u d ó w .  N a p o m k n i e n i e  o p r z e ­
pł aco ne j  pras i e  w y w o ł a ł o  p o m i ę d z y  s ł uchac za mi  o bu r z e n i e  n i e s ły c h an e  
i pr ze z  ki lka m i n u t  nic n i e s ł ys zan o,  j a k  w o ł a n i e :  spalcie  T i m e s !  W s k a z a ł  
on na mo r a l ne  w s p ó l n i c t w o  w i n y  każdego  p o j e d y n c z e g o  w t y r a ó s t w i e  Ro s s y i ,  
k t o b y  w  p o p i e r a n i u  bra ł  udzia ł .  P o t e m  p r z e m ó w i ł  Co b de n  d o  z g r o m a d z e ­
nia w s ł o w a c h  d ob r ze  u ł o ż o n y c h ,  k t ó r y c h  t r eść  g ł ó w n a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a .  
Dla w y k a z a n i a  p r a w d z i w o ś c i  s t a n o w i s k a ,  n a p r z ó d  w y r z e k ł  o b u r z e n i e  s w o j e  
z p o w o d u  k ł a ms tw a  d o k u m e n t u  r o s s y j s k i e g o ; i to  j e d n o  p o w i n n o b y  j u ż  
w y s t a r c z y ć  s t r o n n i c t w u  p o k o j u  k r a j u  te go do  w y d a n i a  n a j s u r o w s z e g o  w y ­
r o k u  po tę p ia j ąc eg o.  Z r e s z t ą  ca r  sam się z d r a d z a ; chce on  p i eni ądze  te 
w  c i ąg u  n a s t ę p n y c h  6  mies ięcy o d e b r a ć ;  pr zeci eż  5 ^  mi l iona funt .  sz t r .  n ie­
p o d o b n a  na ukończ en i e  kolei  że laznej  w  6  mies i ącach obrócić .  O n  ( Co b de n )  
p o s ą d z o n y  zos ta ł  o niezgodnos 'c z s w e m i  w ła s n emi  za sa dami  w o l n eg o  h a n ­
d l u ,  g d y ż  n i e doz wa l a  k aż d emu  kapi ta l i ście  umieszczać  t am s w o i c h  p i e n i ę ­
d z y ,  g d z i eby  mógł  n a j wi ęk sz e  odnie ść  k or zy śc i .  L e c z  w ł a ś n i e  j a k o  k u p ie c  
w o l n y  p r z y s z e d ł  t u t a j ,  a b y  o s t r ze dz  p r z e d  t ą  p o ż y c z k ą .  Gaz eta  T i m e s  
w  a r t y k u l e  w s t ę p n y m  z a p y t a ł a  go,  cz y on o d r a d z a  o dd an i a  tej p o ży c z k i  dla 
j e j  n i e m o r a l n o ś c i , cz y  dla je j  n i epewno śc i .  T e r a z  wi ęc  o d p o w i a d a  s t a n o ­
wcz o,  że z o b y d w ó c h  p o w o d ó w ;  j e s t  on a  z a r ó w n o  n i e m o r a l n ą  j a k  n i e p e w n ą .  
Ale n a w e t  p o m i n ą w s z y  t o ,  w y s t ę p u j e  on t u t a j  j a k o  o b y w a t e l  Angl i i  i j a k o  
o b y w a t e l  świa t a  i o ś w i a d c z a ,  iż p o ż y c z k a  ta  ca ł e mu  e u r o p e j s k i e m u  t o w a ­
r z y s t w u  j e s t  s zkodl iwą.  Ro s s y a  p o t r z e b u j e  p i e n i ę d z y  na  u t r z y m a n i e  z b y t  
l icznego w o j s k a  s t o j ą c e g o ;  t y m  s p o so b e m o d e j m ą  się k ap i t a ł y  p r z e m y s ł o w i  
i r o l n i c t w u  k r a ju  tego,  i to je s t  toż  sa mo,  co z r o z p u s t y  za top i ć  je  w  m o ­
r zu.  A p r z y t e m  o b o ję tn ą  j e s t  r z e c z ą ,  cz y  p r o ce n t a  b ę d ą  o pł aca ne  lub  nie,  
g d y ż  w  t y m  n a w e t  p r z y p a d k u  kap i ta ł  się n i e r e p r o d u k u j e ; ale w y c i ś n i ę t y m  
będzie  z k r w a w e j  p r a c y  ni es zczęś l i wego p o d d a n e g o  ross y j sk i eg o .  A  ta k  
musi  on p o ż y c z k ę  o w ą  ze s t a n o w i s k a  e k o n om i c z n e go  p o t ę p i ć ;  j a k o  też  n i e ­
mniej  z po l i t ycz ne go .  R o s s y a  b o w i e m  pr ze z  to  chce p r z y j ś ć  w  p o s i adan i e  
znacznie jszej  s i ły  z b r o j n e j ;  s ku tk i em tego będzie ,  że F r a n c y a  w o j s k a  s w o j e  
p o w i ę k s z y ,  a w k r ó t c e  się p o k a ż e ,  że  Ang l i a  z t e goż  sa me g o  p o w o d u  bę ­
dzie mus i a ł a  f lotę n a d z w y c z a j n ą  u t r z y m y w a ć ;  na  pr zysz ł e r a  pos i e dz e ni u  
wnies ie  o zni żenie  armi i  i j e s t  p r a w i e  p e w n y m ,  że po w i ę k s z e n i e  l iczby w o j ­
ska r o s sy j sk i ego  będzie  m u  j a k o  g ł ó w n a  p r ze szko d a  p r zy t oc zo ne .  — Ni e d a ­
w n o  tć inu w y s t a w i ł a  Ang l i a  flotę s w o j ę  w  Dar d an e l ac h  p r z e c i w  R o s s y i ;  z a ­
nosi ło  się na  w a l k ę ;  Angl i a  u w a ż a ł a  za r zecz  p o t r z e b n ą ,  b r oni ć  T u r c y i  
pr ze ci w w s z y s t k i m  m o c a r s t w o m  o b c y m ,  a mia n o wic i e  p r z e c i w  R o s s y i ;  n i k t  
tego p r ze w i d z i e ć  n i e m o ż e ,  co n am wi o sn a  n ad c h o dzą ca  p r zy n ie s i e ,  z w i e l u  
s t r on  są dzą ,  że  w o j n a  p o m i ę d z y  R o s s y ą  i T u r c y ą  je s t  bardzo p r a w d o p o d o ­
b n ą ,  a w t e d y  R o s s y a  będzie  w o j o w a ć  z A n g l i ą ,  j a k o  z w i ą z k o w ą  p o r t y ,  
temiz  sa memi pieni ędzmi ,  k tó r e  taż jej  po ży czy ł a .  O to ż  to  j e s t  s t a n o w i s k o  
p o l i t y c z n e ;  z mo r a l nego  w y r a ż a  n a j wi ększ ą  p o g a r d ę  p r z e c i w  za sa dzi e  n i e­
d a w n o  p r z e z  r oz ma i t e  g a z e t y  w y r a ź n i e  lubo  lękl iwie  w y r z e c z o n e j ,  że  n a  
cel p o ż y c z k i ,  choc i ażb y ten by ł  n a j n i e g o d z i w s z y  n i ena l eży z w a ż a ć ,  s k o r o  
5  proc .  za mia s t  4  p r zy n os i .  — Car  r oss yj sk i  n a w e t  ma  w y ż s z e  w y o b r a ż e ­
nie  o mor al nośc i  A n g l i k ów ,  g d y ż  w a h a ł  się p y r a w d z i w y  cel po ż y c z k i  ob ja ­
wić .  — »Co się zaś t y c z y  pe w n oś c i  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  p o w i a d a m :  że r z ą d  
r o s s y j s k i  w  s t o s u nk ach  f i na n s o w y c h  od w i e l u  lat  b y ł  na j o l b r z y mi e j s z y m 
o s z u k a ń c e m  w  E u r o p i e ;  d o t ą d  b ez sk u t e c z n i e ,  te r a z  p ęc h e r z  rozpę kł .  U ż y ­
w a m  t y c h  s ł ó w ,  j a k  k ażde go  p o j e d y n c z e g o  w y r a ż e n i a  się na  me t i ngu  p u b l i -
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c z n y m  z d o b r z e  r o z w a ż o n y m  namys łe m.*  C a r  W s z e c h  Ros sy!  ma zu pe łni e  
g u s t  P i o t r a  W i e l k i e g o  a c h c i w ość  za bo r czą  L u d w i k a  X I V . ,  n i eposi adając  
j e n i u s z u  j e d n e g o ,  a b og a c t w  d r u g i e g o ,  i n i e pami ę t a j ąc  na t o ,  żc nie w  17 . 
ale w  1 9 .  w iek u  żyje .

Ko sz t a  w y p r a w y  węgier sk ie j  nie p ł a co no  g o t ó w k ą ,  ale na całej  linii 
p o c h o d u  n a k a z a n o  właś cic ie lom g r u n t u  d o s t a w ę  p o t r z e b n ą ,  za co da n o  im 
b o n y ,  k tó r e  p r z y  p ła ce niu  p o d a t k ó w  b ę d ą  ob l i c zo n e ;  b o n y  te j a k  m ó w i ą  
w  ilości 3  m i l i o n ó w  funt .  sz ter .  w p ł y n ę ł y  te ra z  w szys t k i e  do s k a r b u ,  r zą d  
za t em w i d z i ,  że ź r ó d ł o  k r a j u  j u ż  w y c z e r p n i ę t e , i że t r zeba  p o ż y c z k ę  obcą  
zaci ągnąć .  T a  j e s t  n i e p e w n ą :  1 )  g d y ż  R o s s y a  nieoglasza n i g d y  b u d ż e t u  
d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w ;  s u b s k r y b e n c i  są  za t em w n i e p ew no śc i  w z g l ę ­
d em f in ansó w  kr a j u  t e g o ;  2 )  p o n i e w a ż  R o s s y a  te raźnie jsza  stoi  na w u l ­
k a n i c z n y c h  p o d s t a w a c h .  C y w i l i z a c y a  wzię ł a  k ie run e k  s w ó j  od za ch o du  na 
w s c h ó d ;  n i e wo l a  z ś w i a t a  z n i k ł a ,  dop i e ro  w s t r z y m a ł a  się n ad  granicami  
R o s s y i ;  car  r o s s y j s k i  j e s t  j e d y n y m  m o n a r c h ą  ś w i a t a ,  p a n u j ą c y m  nad bia-  
łemi  n i e w o l n i k a m i ,  nad / O  mil ionami  p o d d a n y c h ;  ale idee wo l no śc i  i prasy 
l u d u  ni c mo gą  b yć  d ł u g o  od Ro s s y i  w s t r z y m a n e  w n as zy c h  czasacl i p a r o w e j  
ż e g l u g i ,  kolei  ż e l azn yc h  i te l eg r a f ów.  »Cóż w t e d y  po wie lud ro s sy j sk i  o p o ­
życ zc e  o b e c n e j ?  z a p r ze  się j e j ;  g d y ż  ona do st a rc zy ł a  despocie  j e g o  ś r o d ­
k ó w  do s u r o w e g o  gnęb ien ia .  C ó ż b y  w t e d y  lud angie lski  mógł  o d p o w ied z i e ć  
g d y b y  zos ta ł  z a p y t a n y m  , dla czego t y r a n o w i  n i e o d p o w i e d z i a l n e m u  k a p i t a ­
ł ó w  d o s t a r c z y ł ?  J e d y n i e  dla t e g o ,  ż e ś m y  5  p r o c e n t  zamias t  4  dostali .* 
— Angl ia  za wd zi ęcz a  w o l n o ś ć  s w o j ę  j e d y n i e  tej o k ol i czn oś ci ,  że  k r ó lo wie  
je j  n i e mo g ą  zaci ągać  p o ż y c ze k  z a g r a n i c z n y c h  bez p r z y b r a n i a  ludu.«  — P o ­
ni e wa ż  zaś w e d ł u g  zdani a  j e g o ,  R o s s y a  ni ezad ługo  pr ze s t an i e  odpłacać  d łu gu  
za c i ąg n i ę t eg o ,  p r ze to  s u b s k r y b e n c i  nic ma ją  po te m rościć  p r a w a  do p o ś r e ­
d n i c t w a  r z ą d u  an g i e l s k i eg o ,  a b y  im d o p o m a g a ł  do  od eb r a n i a  ich k a p i t a ł ó w ;  
g d y ż  je s t  on  p r z e k o n a n y m ,  że mo r a l na  Angl ia  s t r a t ę  mo ż e b n ą  u w a ż a ć  b ę ­
dzie  za s ł u s zn ą  o dp ła t ę  n i eogl ędnoś ci  p r z y  d a w a n i u  pożyczki .    K iedy
Cobden  m ó w i ć  pr ze s t a ł  i j e sz cze  i n n y c h  dziesięciu m ę ż ó w  w d u c h u  podo  
b n y m  s łys ze ć  się dało  u c h w a l a n o  p o s t a n o w i e n i a ,  k t ó r y c h  brze mien i a  p r z y ­
taczać  n i e w i d z i m y  p o t r z e b y ,  g d y ż  t r eść  ich zupe łni e  za s a d y  p r z y t o c z o n e  
w y r a ż a .  — Chociaż  j a k  u t r z y m u j ą ,  p o ż y c z k a  z u p e łn i e  j u ż  r o z e b r a n ą  zo ­
s t a ł a ,  to  j e d n a k ż e  z g r o ma d ze n i e  to p o zo s t an i e  j a k o  s z l ac h e tn y  p o m n i k  m o ­
r a l n o ś c i ,  jaki  m ie sz k ańcy  L o n d y n u  sami  sobie  w y s t a w i l i ,  k t ó r y  ^ n i e j e d n e j  
z a p e w n e  s t o n y  o p ł w a n y  b ę d z i e ,  ale n i g d y  s ł a w y  s w o j e j  n ieut r ac i .  —

Co się t y c z y  d r u g i e g o ,  m e t i ng u  p r o t e k e y o n i s t ó w  w Du b l in i e ,  m o ż e m y  
w e d ł u g  zdani a  naszego  t y m  więcej  w  kr ó tk o śc i  o n im d o n i e ś ć ,  zwł asz cz a  
ze  w y w o d y  p r z y t o c z o n e  s ą  j u ż  p o w i ęk s ze j  części z n a n e m i ,  o g r a n i c z a m y  się 
za t e m na udzi e l en iu  t reści  p o s t a n o w i e ń  u c h w a l o n y c h .  1 )  Na le ży  po d ać  pe-  
t y c y ą  do k r ó l o w e j ,  w  kt ór e j  o d m a l o w a n a  b y ć  ma nę d z a  i bieda I r l andyi ,  
k t ó r a  się od k i l ku n a s tu  lat  w  k r a j u  t y m  sz er zy .  2 )  Koni ec zn em jes t  r o z p o ­
r zą d z e n i e  ś r o d k ó w  k u  w s t r z y m a n i u  u p a d k u  k r a j u  tego.  3 )  K omi t e t  ma 
p o d a ć  p r o ź b ę  tę do k r ó l o w e j .  4 )  W s z e l k i e  in teresa  i r la ndskie  p o ś w i ę c o ne  
z o s t a ł y  po l i t yce  k r ó l e s t w a  p o ł ą c z o n e g o ,  a j e d y n y  r a t u n e k  leży w  p r z y w r ó ­
ce n iu  p r o t ek c y i .  5)  P r a w o  ubo g ic h  w I r l and y i  j e s t  sz kod l iwe .  6)  R o z ­
w ó j  wie lkich  ź r ó d e ł  po mo c n i c z y c h  I r l andy i  z o s t a w a ł  d o t ą d  w  zani edban iu .
7 )  P o żąd a n e i n  j e s t  p o r o z u m i e n i e  się p o m i ę d z y  dziedzicami  a dz i er ża wcam i .
8 )  C z ł o n k o w i e  p a r l a m e n t u  i r l ands ki ego n i e p o w i n n i  s t r o n n i c t w a  ża dn ego  p o ­
p i e r a ć ,  k t ó r e b y  nie d ą ż y ł o  do p o p r a w  w z w y ż  w y m i e n i o n y c h .  9 )  W  razie 
g d y b y  żą dan i a  te n i czo s t a ł y  u w z g l ę d n i o n e ,  t iałcźy k r ó l o w ą  pros ić o r o z w i ą ­
za ni e  pa r l a me nt u .  — W i e l k i  ó w  me t ing  n a r o d o w y ,  na k t ó r y  n a w e t  l udu  za 
wi s ł e g o  od z g r o m a d z o n y c h  t a m ż e  h r a b i ó w  i l o r d ó w  b a r d z o  mał o  p r z y b y ł o ,  
pr ze sze d ł  n a t u r a l n i e  b a r d z o  s p o k o j n i e ,  g d y ż  zda ni e  p r z e c i w n e  z p o w o d u  j e ­
d n o s t r o n n e g o  c h a r a k t e r u  te goż ni emog ło  się o b j awi ć .  N i e t r u d n o  zat em p r z e ­
p o w i e d z i e ć ,  żc za k i lka  dni  w s p o m n i e n i e  o n im bez  ś l adu zniknie .

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  2 3 .  S tyc z n i a .  — Cesarz  M i k o ł a j  z a d o w o l o n y  j e s t  z rzpl i tej  

ł r anc u zk i e j  i  d z i wi ć  się nie m o ż n a , p a t r z ą c  j a k  pol i eya  za ję ta  ca łk iem poli  
t y k ą , w y s t a w i a  b e z p i e cz eń s t w o  pub l i czne  na n i ebez pi ec ze ńs two .  Ś r ó d  dnia 
j a sn ego  w  n a j l u dn i e j s z y c h  ul icach s to l icy  ro zb i j a j ą  t e r a z ;  z ł o d z i e j s twa  nal eżą  
do p o r z ą d k u  dzi ennego.  P o l i eya  Car l icra  za nad t o  z a p e w n e  ma do czyni eni a  
z  r ep ub l i ka na mi  i socyal i s t ami  i dla tego n i e o bch od z ą  j ą  ł u p i e z t wa .  P r e f e ­
k t u r a  pol i cyi  na j l ichszą d e n u n c y a ć y ą  p o l i t y c z n ą  n a t y c h m i a s t  u w z g l ę d n i ,  ale 
o k r a d z i o n e g o ,  lub z ł u p io neg o  z o bo ję t n o ś c i ą  s łucha.  D a m y  w y ż s z e g o  t o ­
w a r z y s t w a  i u k a r a n e  i n d i w i du a  s ł u ż ą  najczęście j  pol icyi  po l i t ycz nej  za a j en ­
t ó w  t a j n y c h  i d o n o s z ą  o czem zasłyszel i  p od  wz g lę dem p o l i t y c z n y m .  S y s t e -  
m a t s z p i e g o w a n i a  p o l i t y c z n e g o  do sz ed ł  do n a j w y ż s z e g o  sz czytu .  Cud zoz i emc y,  
k t ó r z y  t u  od lat  p r ze sz ło  dzies ięć  p r z e m i e s z k u j ą ,  o d b i e ra j ą  częs to r ozkaz  
opu sz cz en ia  F r a n c y i  w  p r ze c i ą g u  2 4  go dz in .  W ł a d z a  w y d a j ą c a  r ozk a z  ni ­
g d y  nie pod aje  p o w o d u ,  dla k t ó r eg o  r o z k a z  ten  w y d a ł a ,  ani  chce s łuchać  
t ł u m a c z e n i a  się o b w i n i o n e g o  p r z e z  po l i c y ą  t a jną .  T a k  więc  cesarz  Mikoła j  
m o ż e  b y ć  z a d o w o l o n y  r ze czą po sp o l i t ą  f r a n c u z k ą , w  k t ó r e j  każdego pr ze ś l a ­
d u j ą ,  co ma p r a w d z i w e  p r z y w i ą z a n i e  do  rzecz yp os po l i t e j .  Szczegó lni e j  
p r z e ś l a d u j ą  P o l a k ó w  dla p r z y p o d o b a n i a  się ce sa rz o wi  r o s s y j s k i e m u  , o d e j ­
m u j ą  n a w e t  s t a r c o m  w  emigracyi  polskie j  wspa rc i a .  Dla tego też cesarz 
o p r ó c z  a m b a s a d o r a ,  p r z y s ł a ł  drugi ego  tu  p o w i e r n i k a ,  p o d o b n i e  j a k  p r e z y ­
d e n t  r ze cz y p os p o l i t e j  w y s y ł a  s w o i c h  p o w i e r n i k ó w  do d w o r ó w  pó łn o c n y c h ,  
d la  tern raź n ie js ze go  p o r o z u m i e n i a  się w zg l ę d em ta jnej  pol i tyki .  Najśc i ś l e j ­

sz y  j e d n a k o w o ż  s t o s u n e k  zachodzi  z  d w o r e m  p e t e r s b u r s k i m ,  r o s s y j s k a  p o ­
l ieya zapełnia  w s z y s t k i e  p a r y z k i e  t o w a r z y s t w a ,  a w k r ó t c e  u j r z y m y  w  sa lo ­
nach  p r e z y d e n t a  r zecz ypospol i t e j  m a g n a t ó w  r o s s y j s k i c h ,  k t ó r y m  cesarz  te ra z  
p o zw o l i ł  w y j e c h a ć  do  P a r y ż a  na z a b a w y .  Z ł o t o  ich pod b i j e  n i e j edno serce 
pa r y z k i e .  W  dzi en n ikach  pałacu e l ize jskiego chętni e  te raz  w s p o m i n a j ą  o kr e-  
w i e ń s t w i e  p r e z y d e n t a  r ze czyp o s p o l i t e j  z ca rem Mikoł a j em.

W  s ku t e k  p r z y m ó w i e n i a  się Kcrd re la  z mini s t r em F.  Ba r r o t e m nas t ąp i ł  
po j e d y n ek  p o m i ę d z y  l e s t e l i n e m  i de Coisl inem.  Osta tn i  j e s t  b o g a t y m  posie-  
dzieielem włości  n ad  n i z szą  L o a r ą  i l e g i t y mi s t ą ,  p i e r w s z y  zaś p r a k t y k u j ą ­
cym lekar zem i r ep ub l i k an em.  Tes t e l i n  ciął  k r z y w y m  pa ł as zem Coisl ina  
w czoło i zadał  m u  c iężką r a n ę ,  sam zaś o t r z y m a ł  le kką r a n ę  w  piersi .

W i ę k s z o ś ć  w i d z ą c ,  że się r ozbi j e  na r ó ż n e  o b o z y ,  p o s t a n o w i ł a  z n ó w  
p o ł ą c z y ć  f r a k e y e ,  k t ó re  się te raz  o d p y c h a j ą .  Lcgi tymiśc i  i orleaniści  p o ­
s t a nowi l i  wi ęc  u t w o r z y ć  n o w e  s t o w a r z y s z e n i e ,  w  celu zbl i żenia  r ó ż n y c h  
z d a ń ,  k t ó r e  r oź dz i e l a j ą  p r a w ą  s t ronę .

Cesa rz  Mikoła j  cofną ł  uka z  z r. 1 8 4 8 .  z a k a z u j ą c y  ma g n a t o m rossyjskirn 
w y j e ż d ż a ć  do F r a n cy i .  Dziennik  w c z o r a j s z y  l a  P a t r i e  p o t w i e r d z a n o  d o -  
n iesienie.

M o n n i t o r  zamieści ł  w i a d o m o ś ć ,  że  p r e z y d e n t  r zecz yp os po l i t e j  o t r z y ­
ma ł  od cesarza  r os syj ski ego  list u p r z e j m y ,  że mu  się w n u k  ur o dz i ł  z j e » o  
córki  wie lkie j  k s i ę ż n y  M i k o ł a j o w n y .

Na po si edzeniu  z g r o ma dze n ia  n a r o d o w e g o  dnia  2 2 .  S t y c z n i a ,  t o c z y ł y  
się dalsze r o z p r a w y  nad p r a w e m  s t ano wi ąc er n  o p rzes i edl eni u  p o w s t a ń c ó w  
c z e r w c o w y c h  do  Alg i c ryi .  Pa l le t ie r  p o w i a d a ,  żc nie mo ż n a  w s zys t k i ch  
ta mże przes iedl ić ,  g d y ż  p o m i ę d z y  nimi  wi el u  zn a j d u j e  się wcale  n iew inn ych .
L eo n  F a u c h e r  zbi ja  t w i e r d z e n i e ,  j a k o b y  r e w o l u c y i  c z e r w c o w e j  n i e p o p r z e -  
dzi lo  sp rzy s i ęz en ic .  Ze  s p r a w o z d a n i a  komis sy i  p o k a z u j e  s i ę ,  że w y d a w a l i  
o d e z w y  d r u k o w a n e  i że nacze ln ic y  zgromadzi l i  się na p lacu P a n t e o n u  p r z e d  
r oz po czę c i em b i t w y  ogólnej .  W p r a w d z i e  n ie s p r z y s i ę g a n o  się p o t a j em n i e  
jak  za c z a s ó w  m o n a r c h i i ,  ale k o u s p i r o w a n o  publ iczni e  i lud  zachęca no  do 
walki  z r zą de m.  Z g r o m a d z e n i e  po s t a n a w i a  mi mo  p r o t e s t ac y i  lewej  s t r o n y ,  
zakończ eni e  r o z p r a w .  Tes t e l i n  żąda  p o p r a w k i ,  a b y  p o w s t a ń c y  c z e r w c o w i  
s t awi en i  zos tal i  pr ze d są d  w o j e n n y ,  p o n i e w a ż  z g r oma d ze n i e  w z b r a n i a  s ię  
ich s t awić  pr ze d  w ł a ś c i w y c h  s ę dz i ów .  Z a p y t u j e  p r z y t e m  m i n i s t r ó w ,  co 
u c z y n i ą  w  s k u t e k  g r o ź b y  j e d n e g o  cz ło n ka  z  p r a w e j  s t r o n y ,  k t ó r y  p o w i e ­
dzi a ł -  po wiedz c i e  p r e z y d e n t o w i ,  ż e ś m y  potępi l i  c z e r w c o w y c h  p o w s t a ń c ó w ,  
a g d y b y  się ośmiel i ł  dać im a m n e s t y ą  obac zy ,  co u c z y n i m y .  W i e l e  g ł o s ó w  
żąda w y m i e n i e n i a  n a z w i s k a  o w e g o  r ep r e z e n t a n t a  p r a w e j  s t r o n y .  Tes t e l i n  
w y m i e n i a  Kerdre l a .  P r a w a  s t r o n a  nie p oz w a l a  t ł u m a c z y ć  się K e r d r e l o w i ,  
lecz ten po  nie jaki ćm w a c h a n i u ,  p o w i a d a ,  ze p o w ied z i a ł  pou f n i e  mi n i s t ow i  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  F e r d y n a n d o w i  B a r r o t ,  iż s ię  nie s p o d z i e w a ,  a b y  t e ­
r az  można ogłos ić  a m n e s t y ą ,  bo izba s u r o w e  w y d a ł a  p r a w o .  G d y b y  a m n e ­
s t y ą  mo ż n a  og łos i ć ,  c h ę t n i e b y  na n ią  p r a w a  s t r o n a  zezwol i ła .  Nie s p o ­
d z i ewa ł  s i ę ,  że te s ł o w a  k t ok o l w i e k  p o d s ł y s z y .  ( Z  tego p o w o d u  p r z y s z ł o  
do p o j e d y n k u ,  o k t ó r y m  w y że j . )  Tes t e l i na  p o p r a w k ę  o d r z u c o n o .  P o  o d ­
r zu c e n i u  i dr ug i e j  p o p r a w k i ,  o d r o c z o n o  posiedzenie .

M o w a  W i k t o r a  H u g o  p r ze ci w  p r a w u  o n a u c z a n i u ,  będz ie  w y d r u k o ­
w a n ą  w  1 0 0 , 0 0 0  egz em plar za ch .  W s z y s c y  gó r a l e  pisali  się na kosz ta  
d r u k u .

Dziś a r e s z t o w a n o  Aime go  B a u n e  i o d p r o w a d z o n o  do więzienia  St .  P e ­
lagie. J e s t  to ten s a m ,  k t ó r ego  są d wer sa l sk i  u w i ę z i o n e g o  za za ma ch  1 3 .  
C z e r w c a ,  za n i e w i n n e g o  uznał .  D l a  czego zos ta ł  na n o w o  u w i ę z i o n y m  
n i e w i a d o m o .

Pre f e k t  G i r o n d y  za kaz ał  sc had zek  k l u b o w i  s o c y a l i s t y cz nem u  w B o r d e ­
a u x  ( ko ło  n a r o d o w e ) .  Z d a j e  s i ę ,  że  u w a ż a ł  k lu b  ten za t a j e m n y  z w i ą z e k  
po l i t ycz n y .

W  G a r d a n n e  pod  Aix od d o m u  do d o m u  cho dz i ło  d w ó c h  so c y a l i s t ó w  
i u p o w s z e c h n i a ł o  s w o j e  nauki .  N i ed ł u g o  po t em t ł u m y  lud u  pr ze b i eg a ły  
ul ice w o ł a j ą c :  niech ży j e  Ra sp ai l  i L e d r u  Rol l in .  Ż a n d a r m i  nako n iec  s z a ­
blami  rospędz i l i  te t ł u m y .

Z  T u l o n u  d o n o s z ą ,  ze resz ta  armi i  naszej  w y p r a w i o n e j  do p a ń s t w a  
r z y m s k i e g o ,  ( t r z y  pu łki  z niej  j u ż  p o w r ó c i ł y ) ,  o p u ś c i ł y  R z y m  i z n a j d u j ą  
się je szcze  w Civi tavechi i .

Z a r ę c z a j ą ,  że G u i z o t  w y s t ą p i  w  d e p a r t ame n c i e  C h a r e n t e ,  j a k o  k a n d y ­
dat  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

P an i  G eo r g e  S a n d  don os i  z  N o n a n t  dnia  1 2 .  S t y c z n i a ,  że  w i e ś ć ,  k t ó r a  
s ię  r oze sz ł a  o je j  w y p ę d z e n i u  z P a r y ż a ,  j e s t  f a ł s z y wa .  . G d y b y  mi p.
Car l ie r  p r z y s ł a ł  p o d o b n y  r o z k a z ,  m u s i a ł a by m s ą d z i ć ,  że  j e s t  bar dz o c h o r y  
i b y ł a b y m  się t r o sk l i w i e  d o w i a d y w a ł a  o j e g o  z d r o w i e ,  s ą d z ą c ,  że dos ta ł  
po mięsz an ia  z m y s ł ó w .  P o w o d e m  do tej wieści  był a  z a p e w n e  ta okol i czność ,  
ze p. Car l ier  kazał  sz ukać  dnia  j e d n e g o  mojego  adr e su po  P a r y ż u ,  D o w i e ­
d z i a w s z y  się o t ć m ,  pos ł a ła m mu  mój  a d r e s ,  s ądzą c ,  że mi z a p e w n e  chcia ł  
oddać  wi zy t ę ,  bo s łysza ł am,  że ma mieć wiele d o w c i p u  i nic mo g ła m p r z y ­
p u ś c i ć ,  a b y  go moja  obecność  w  s t o l i cy  za ni epo ko ić  mo gł a .«

W  ł  o c h y. t
W e n e c y a ,  dn .  1 4 .  St y cz n i a .  — W  ty c h  dniach na ds ze d ł  z W ied n ia  

r o z k a z ,  a b y  pi rogi  — tak n a z y w a j ą  coł na  u ż y w a n e  do  o b r o n y  l a g u n ó w  —  
z upe łni e  uzbroi ć .  T o  się da  w p r a w d z i e  u sk u t e cz n i ć ,  0 ile p o d  uzbrojeniem  
tern r o z u m i a n y  j e s t  a r s e n a ł ;  ale z k ą d  w z i ą ć  m a j ą t k ó w ,  tego  przew idzieć  nie
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mo żna.  D aw n ie j  byl i  tam sami  W ł o s i , k t ó r z y  p r z y ł ą c z y l i  się J o  r e w o l u -  
c y i ,  a k t ó r y c h  w s z y s t k i c h  o d d a l o n o ,  nie ma jąc  w  miejsce ich z a s t ę p c ó w ;  
g d y ż  pol i t yka  ni eczuła  Me t t e rn i c h a  obj ę ła  flotę j a k o  spa dek  wi osk i  i u p r o ­
wadz i ł a .  C z y ż  m o g ł o  by ć in a cz e j ,  j a k o ,  źe d a w n y  d u c h  wenecki  w nim 
pozos ta ł  i p r z y  pi e rwsze j  sposobno śc i  w ł a s n o ś ć  s w o j  ą  o d e b r a ł , k t ó r ą  
w  r ęk ach  au s t ry a c k i c h  za w s z e  za ł u p  z a g r a b i o n y  u w a ż a ł ?  Ot óż  to g ł ó w n i e  
m a r y n a r k a  p r z y c z y n i ł a  się do  odpa dn ięc i a  W c n e c y i .  A u s t r y a  chce te ra z  
f lotę s w o j ę  z r e f o r m o w a ć  i p r ze z  z a p r o w a d z e n i e  k o m e n d y  niemieckie j  z n a r o -  
dowi ć .  Lecz  n i e d o g o d n ą  je s t  r z e c z ą ,  że n i ema m a j t k ó w  niemieckich,  ale s ł o ­
w iań s k i ch  ( D a l m a t ó w ,  I s t r y a n ó w ) ,  k t ó r z y  o z g e r m a n i z o w a n i u  pod ob n ie  j a k  
W ł o s i  nic chcą  ani s łuc hać .  Z ję zy k iem w ł o sk i m obez nan i  są od w i e k ó w ;  
g d y ż  W e n e c y a n i e  od n a j d a w n i e j s z y c h  cz a s ó w  bral i  r e k r u t ó w  do m a r y n a r k i  
z p r o w i n c y i  wło sk i ch .  D o  tego jeszcze  Dalmaci bar dzo  niechętnie p r z y j ­
m u j ą  s ł u ż b ę  ce sa r ską  z p o w o d u  niskiego żo ł d u .  N a w e t  na o k r ę t y  k u p c ó w  
a u s t r y a c k i c h  ni echę tn ie  się z  te jże samej  p r z y c z y n y  z a c i ąg a j ą ,  i s z u k a j ą  r a ­
czej  za t r ud n ien i a  na cu dz oz i e ms k i c h ,  mia no wi ci e  na ro ssy jski ch  ok r ę t a ch ,  
gdzie  dla ich skla duośc i  b y w a j ą  chętni e  p r z y j m o w a n i  i dob rze  p ła tn i .  A d m i ­
r a ł  D a h l e r u p  je s t  w p r a w d z i e  d o s k o n a ł y m  że g l a r z e m ,  ale j u ż  za s t a r y ,  i nie 
zdoł a  p r ze ł ama ć  o w e j  zas t arza ł e j  s t a r o ś w i e c c z y z n y ,  z w ła sz cza ,  ze mi oi s t e r -  
s t w o  w o j n y  w  W i e d n i u  b a r dz o  s łabo go  popier a .  Og łosz ono  ta m ta kże  
ba r d z o  ś w i e t n e  p r o g r a m y  r e f o r m y ,  lecz z w y k o n a n i e m  ich z a dl uz ono  się p o ­
d ob n ie  j a k  w  in n y c h  gałęz iach admi ni s t ra cy i .  Chocia ż  flota n iemiecka w  j a k  
b ą d ź  n a j s m u t n i e j s z y m  zn a j d u j e  się s t a n i e ,  to  j e d n a k  au s t r y a c k a  nie ma n a j ­
mnie js zeg o p o w o d u  w y n o s z e n i a  się nad nią .  W y s t a r c z a  ona te ra z  do s ł u ­
ż b y  po l i cy jnej  w z d ł u ż  b r z e g ó w ,  nareszcie  do  w y p r a w y  pr ze ci w g r ec k im r o z ­
b ó j n i k o m  mo r s k i m , lecz w  p o r z ą d n e j  b i twi e  p o s z ł a b y  ł a t w o  na ł u p  n i e p r z y ­
jacie la s w e g o ,  ch o c i ażb y tein nie b y ł a  flota ani  f r anc uz ka ani  angie lska.  R o z ­
ka z  ó w  uzb r o j e n i a  p i r o g ó w  dał  opini i  publ i czne j  n o w y  p o w ó d  do  d o m y s ł ó w  
p o l i t ycz n ych .  »Na w i o s n ę  z n ó w  się wal ka  ro zp oc zn ie !*  — o tóż  to je s t  
s ł o w o  poci echy ,  k tó r e  z u s t  do  us t  p r zechodzi .  W e n e c y a  po  kapi t u lacyi  
n ie  by ł a  tak źle u s p o s o b i o n ą ,  i g d y b y  A u s t r y a  c o ko l wi ek  r oz t r o p n i e j  by ł a  
p o s t ę p o w a ł a ,  m o g ł a b y  był a  s t a n ąć t u t a j  na  mocnej  pods t a wie .  T e r a z  zaś u s p o ­
sobienie  d u c h a  j e s t  takie j a k  w  M e d y o l a n i e .  O ad mi n i s t r acy i  pol i t ycz ne j  
n ie  ma m o w y ;  od r an a  do  wi ec zo ra  r z ą d z ą ,  a w s z y s t k o  w  n a j w i ę k s z y m  
n i e p o r z ą d k u  i zdziczeniu .  Cala c z y n n o ś ć  r z ą d u  zasadza  się na tern ,  żc  ma 
r ę k ę  na rękojeśc i  szabl i  i dz iała  n a b i t e , a po t em t y m s p o s o b e m  k o n t r y b u c y ą  
w o j e n n ą  w y b i e r a .  Za ł oga  W e n e c y i  w y ł ą c z n i c  z w y s p a m i  skł ada  się z 2 0  
t y s i ęc y  p o  większej  części C z e c h ó w  i K r o a t ó w .  W p r a w d z i e  g u b e r n a t o r  
chce  tern lud ł a g o d z i ć ,  źe o p e r z e ,  da je  6 0 , 0 0 0  l i r ó w  z a s i ł k u ,  a na  p la cu 
ś. M a r k a  m u z y k a  w o j s k o w a  codz ie nni e  o d g r y w a ;  ale sz lachta  siedzi  po  s w o ­
ich wi l l ach nad B r e n t ą ,  a l b o  w  p a ł a c a c h  n ad  w i e l k i m  k a n a ł e m ,  ż a d ne  o k n o  
się nie o t w o r z y ;  żo ł n i er ze  g r a j ą  sami  dla siebie.  P y s z n a  sala Fenice  p o d o b n a  
do  koszar ,  a n o w e  oświe s l en i e  gaz em p r z y c z y n i a  się t y m  więcej  d o  w y k a z a ­
nia pu s t ek  o k r o p n y c h  po łozach.  P o j a w i e n i e  się oficera w k a w i a r n i ,  w y ­
gani a  w s zy s t k i ch  c y w i l n y c h .  S łu ch a cz ami  i nn z yk i  w o j s k o w e j ,  są że b r a c y  
w  ł a c h m a n a c h ,  n a w e t  cudzozi emiec  żaden p r z y j ś ć  nie chcc.  — O t ó ż  to j e s t  
o b r a z  rze t e l ny  k a r n a w a ł u  w  W e n e c y i .

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  dn.  2 0 .  S t y cz n i a .  — Dzi s i e j szy  W a n d e r e r  po da j e  k o r e -  

s p o n d e n c y ą  ze S t a m b u ł u  z dn.  5 .  b. m . ,  z a w i e r a j ą c ą  dalsze sz cz eg ó ły  o o s t a ­
tn i ch  za jśc iach w  tej  s to l icy .

• W i a d o m o ,  że 3 1 .  G r u d n i a  p r z y w r ó c o n e  zos t a ł y  s t o s u n k i  d y p l o m a t y ­
czne międz y K o s y ą  i P o r t ą ,  a f lo tom f ra ncuz kie j  i angie lskie j  p r ze s ł ano  r o z ­
kaz  op usz cz en i a  w ó d  w sch od n i ch .  W s z a k ż e  hr .  S t i i r m e r  nic p r z y j ą ł  p r o ­
p o n o w a n e g o  p r ze z  P o r t ę  p r o j e k t u  p o j e d n a w c z e g o ,  i t y lko  g ab i ne tow i  s w o ­
j e m u  z ł o ż y ł  o n im r ap o r t .  W  t u t e j s z y ch  p o s e l s tw ac h  m o c a r s t w  zachodnich 
m ó w i ą ,  że  to  o d m ó w i e n i e  p. S t i i r m e r a ,  s ta ło  się p o w o d e m  zwaś ni en ia  
mi ę d z y  n im  a p. Ti toff .  P o d e j r z l i w i ,  w i d z ą  w  tern mn ie ma nem o d m ó w i e ­
n i u  j e d y n i e  u k r y t ą  g r ę ,  k t ór e j  celem je s t ,  a b y  oddal enie  się f lot  p r z e p r o w a ­
dzić.  C ó ż k o l w i e k  bądź ,  t y l e  j e s t  p e w n e g o ,  że o w e  pog łos k i  i pr ze konan ie ,  
źc R o s y a  u b l i ż y ł a b y  A u s t r y i ,  g d y b y  z e r w a n e  w sp ó ln i e  z  p r zymi e r zc ń cem 
s w o i m  s t o s u n k i ,  s ama  te raz  o d n a w i a ł a ,  wie l e  p r z y c z y n i ł o  się do o w e j  śpie­
szności ,  z j a k ą  o b a d w a j  p o s ł o w i e  za cho dn i  f l o ty  s w o j e  odes łal i  do d om u.  
Nie  dali oni  w s t r z y m a ć  się od tego żadneini  p r z e d s t a w i e n i a m i ,  ani  u z b r o j e ­
niami  R o s y i ,  ani  k w e s t y ą  ks i ę s tw  Nadd u n a j s k i c h .  Z t ą d  nie bez  p o w o d u  
u p o w s z e c h n i a  się mni emanie ,  iż F r a n c y  a i Angl ia  w d a ł y  się w  i n t e r w e n c y ą  
j e d y n i e  w  in ter es ie  k i l k un a s tu  wę g ie r sk i ch  w y c h o d ź c ó w ,  nie zaś dla s t rze 
żeni ą  całości  o t t o m ań sk i eg o  p a ń s t w a ,  i że  o w e  d w a  p a ń s t w a  po zo s t a w i ą  
T u r c y ą  w ł a s n e m u  p r z e m y s ł o w i ,  w  r a z i e ,  g d y b y  walka  o co innego się 
w s z c z ę ł a ,  ja k  o k w e s t y ą  ludzkości .  S zcz o g ó lu i e j  zaś ude r z a j ą ce m by ło  
p o s t ę p o w a n i e  f ra ncuz kiego posł a  w  o s t a tn i ch  chwi l ac h tego ko n f l i k t u ,  gdy *  
o dp łyn i ęci e  f lot  na l eż y g ł ó w n i e  za w d z i ę c z y ć  en e rg i cz n emu  p r ze mó w i e n i u  j e ­
ne r a ł a  A upi ek  do s w o j e g o  angie lskiego kolegi .  J e n e r a ł  tak dalece nagl i ł  o 
za ł a twi en i e  s p r a w y  na j a k i e j b ą d ź  d r odze ,  iż w  T u r c y i  w y  rodzi ło  się P °d e j -  

4  r żen ie  w zg lę d em szczerości  f ra ncuzk ie j  d y p l o m a c j i ,  i g ło ś n o  m ó w i ą  o p o ­
r o z u m i e n i u  m ię d zy  p r e z y d e n t e m  f rancuzk ie j  r ze cz y p os p o l i t e j  a p e t e r s b u r g -  
skim g a b i n e t e m ; A ng l i cy  szczególnie j  u s i ł u j ą  mni ema ni e  to  u p o w s ze ch n i ć .

W i e l u  tu  m ó w i ą  o w ł a s n o r ę c z n y m  liście cesarza  Mik o ł a j a ,  k t ó r y  pan 
T i t o f f  m a  W t y c h  dn i a ch  w r ę c z y ć  s u ł t a n o w i .  W  te m piśmie  cesa rz  o ś w i a d ­

cza,  że na feraz p o p r z e s t a j e  na  z a w a r t e j  u m o w i e ,  lecz ż a ł u j e ,  iż su ł t an  
z ł y c h  mia ł  i ma do t ą d  d o r a d z c ó w ,  i o b a w i a  się,  a b y  p r z y s z ł o ś ć  nie p r z e d ­
s t a wi ł a  s u ł t a n o w i  n i e p r z y j e m n y c h  z t ąd  r e z u l t a t ó w .  B y ł b y  to za te m bez ­
p o ś r edn i  a t t ak  na m i n i s t e r y u m  R c s z y d a  Ba szy ,  a p o ś r e d n i e  za g r o żen i e  w e j n ą ,  
na p r z y s z ł ą  wi os nę .  T u r c y  p r z y g o t o w a n i  s ą  na to,  i n ie  p r z e s t a j ą  u z b r a ­
ja ć  się.  J e d n e m  s ł o w e m ,  k w e s t y ą  ta,  na  p o z ó r  z a ł a t w i o n a ,  d o s y ć  je szcze  
po z o s t a w i a  t r u d n o ś c i ,  mo g ą cy c h  w o j n y  s t ać  się p o w o d e m .

Ach me d  Ełfcnd i  w y z n a c z o n y  do  k i e r o w a n i a  w y p r o w a d z e n i e m  w y c h o d ź ­
có w  z Szuml i ,  m i a n o w a n y  zos t a ł  j ednocz eśni e  k o mi s a r ze m P o r t y  w  W o ł o -  
szczyznie ,  w  miejsce  F u a d a  Ef lendi .  A c h m e d  Effendi j e s t  to  c z ł o w i e k  serca  
i n iepospo l i t ego  w y k s z t a ł c e n i a , p r z y t e m  wielki  p a t r y o t a  i n i e p r z y s t ę p n y  
• w p ł y w o m ; *  t r u d n o  m u  więc  będzie ,  u t r z y m a ć  się na  w spo r a n i o n e j  p o s a ­
dzie.  — W y c h o d ź c y  skazani  na  w y d a l e n i e  i na  o s a d ze n i e ,  m a j ą  r a z e m  
ws ią ść  na s ta tki  w  W a r n i e ;  p i e r w s i  p r ze wi ez i en i  b ę d ą  d o  M a l t y ,  d r u d z y  
w y s i ę d ą  ua ląd  p od  Gueml ek .  R o s y a  w y m o g ł a  na P o rc i e  p r z y r ze cz en i e ,  
że żaden z nich nie pok aż e  się w S t a m b u l e ;  p o s ł o w i e  F r a n c y i  i Angl i i  z g o ­
dzili  się na tę  ko nc e s syą .  P i e r w s z y  nie p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  t e m u  n a w e t  
co do  hr .  Z a m o j s k i e g o ,  k t ó r y  w y l e g i t y m o w a ł  się j a k o  n a t u r a l i z o w a n y  
F r a n c u z .  Pose ł  t e n ,  k t ó r y  n i e d a w n o  d o w o d z i ł  A u s t r y i ,  że  hr .  Z a m o j s k i  
j e s t  f rancuzki in  o b y w a t e l e m ,  i dla te go  n i e do p u ś c i ł  n a w e t ,  a b y  g o  w r a z  
z i n n y m i  s k o n f i n o w a n o ,  t e r az  chętni e  z e z w a l a  a b y  g o  R o s s y a  w y d a l i ł a ;  
nic za tem d z i w n e g o ,  źe  T u r c y  w i e r z ą  a r aczej  o b a w i a j ą  s i ę ,  a b y  r z ą d  
f rancuzki  nie b y ł  z ga b i n e t e m p e t e r s b u r g s k i m  w  p o r o z u m i e n i u .  B a w i ą c y  t u  
Po l ac y  m ó w i ą ,  że to mo ż e  i lepiej  d la  ich o j c z y z n y ,  źe j ą  F r a n c y a  od siebie 
o d p y c h a ;  t e r az  b ę d ą  n a t u r a l n i e j s z y c h  s z u k a ć  s p r z y m i e r z e ń c ó w .

Osta tn i  ze sz y t  dzi ennika  p r a w  p a ń s t w a  z a w i e r a  r o z p o r z ą d z e n i e  min i s t r a  
sk a rb u  z d.  1 1 .  b. m. o b o w i ą z u j ą c e  d la  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  p r ó c z  
W ę g i e r ,  S i e m i o g r o d u , l o m b a r d z k o - w e n e c k i e g o  k r ó l e s t w a  i D a l m a c y i ,  a  
o be j m u j ą c e  p r z e p i s y  w y k o n a w c z e  w z g l ę d e m  p o b o r u  p o d a t k u  od d o c h o d ó w ; 
za wi er a  o n o  w s z y s t k i e  f o r m u l a r z e  p o t r z e b n e  do  p r z y j ę c i a  r ozm a i t ego  r o d z a j u  
fassyj  czyl i  z e z n a ń  o s ta nie  d o c h o d u .  Dla t o w a r z y s t w  a k c y o n a r y u s z ó w  p o ­
s t a n awia ,  źe  d y  w id en d a  d o p i e r o  po  o d t r ą c e n i u  p o d a t k u  w i n n a  b y ć  obl iczona.  
G d y b y  p r z y  ocenieniu  i w y p r ó b o w a n i u  j a k i e g o  ze z n a n i a ,  u z n a n o  za p o t r z e ­
bne zas ięgnięcie  i n n y c h  p o d a ń  od  t y c h ,  j a k i e  w  p o r z ą d k u  fas syj  są  obj ę t e ,  
w ó w c z a s  ko mi s sy a  <Jo w y m i a r u  na l eż yt oś ci  p o d a t k o w e j  w y z n a c z o n a ,  moź o  
za żą dać  t a k o w y c h  od s a m y c h ż e  o p o d a t k o w a n y c h ;  a w  raz ie  p o t r z e b y  s z c z e ­
g ó ł o w y  w y k a z  d o c h o d u  i r o z c h o d u  w in i e n  b y ć  z ł o ż o n y m .

Ka s s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  ka s sy  a s s e k u r a c y j n e  na ż y c i e ,  i i n s t y t u t a  w z a ­
j e m n e j  p o m o c y ,  w  raz ie  jeźl i  m o g ą  u d o w o d n i ć ,  źe  w  s k u t e k  od t r ąc en i a  p o ­
d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  m u s i a ł y b y  o g r an i c zy ć  s t o p ę  o p ł a ca neg o  p r z e z  siebie 
p r o c e n t u  łub  z a p e w n i o n y c h  w y p ł a t ,  m a j ą  p r a w o  ż ą d a ć  z w r o t u  na l eż yt ośc i  
p o d a t k o w e j ,  ze sk a r b u  p ań s t w a .  D y r e k t o r  d w ó c h  łub  więce j  p r z e d s i ę b i o r s t w  
moż e o d t r ąc i ć  p o n i e s i o n ą  na j e d n e m  z  n i ch  s t r a t ę ,  o d  o p o d a t k o w a n e g o  d o ­
ch o d u  z d r u g i eg o .  W s z a k ż e  w  te kim raz ie  w y m a g a  s ię  s z c z e g ó ł o w e g o  w y ­
kazu p r z y c h o d u  i r o z c h o d u , a n a w e t  p r ze j r z en i a  k s i ą g  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  
P r z y b y t e k  lub  u b y t e k  w  d o c h o d z i e ,  o k a z u j ą c y  s ię  w c i ą g u  r o k u  ad mini s t r a -  
c y j n ego  1 8 5 0 ,  ża d n eg o  nie w y w i e r a  w p ł y w u  n a  w y m i a r  p od a t k u .  Z ł o ż e n i e  
i u s t a n o w i e n i e  ko mi s syi  do  w y m i a r u  p o d a t k u  n a l eż y  d o  n ami es tn i ka  p r o ­
w in cy i .  Ka ż da  taka  k omi s s y a  sk ła da  się z  d w ó c h  p o l i t y c z n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  
j e d n e g o  u r zę d n ik a  f i nan sowego  i d w ó c h  ludzi  za u fan i a  ze  s t o s u n k a m i  f i n an -  
so w e m i  o b w o d u  dok ła d n ie  o b z n a j m i o n y c h .  J e d n e m u  c z ł o n k o w i  p r ez yd i i  
g m i n y ,  i d w o r a  lu d z io m zaufania  g m i n y ,  s ł u ż y  p r a w o  bi e rn ego a s s y s t o w a -  
nia p r z y  posi edze ni ac h komi s sy i .

K o mi s s y a  k r a j o w a  (  p r o w i n c y o n a l n a  )  §.  2 8 .  p a t e n t u  o p o d a t k u  d o c h o ­
d o w y m  p o s t a n o w i o n a  ma się sk ła dać  z u r z ę d n i k a  k i e ru j ące go  in t e r es ami  p o ­
d a t k ó w  s t a ł y c h ,  d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  p o l i t y c z n y c h , j e d n e g o  f i n an sow e g o  i 
j e d n e g o  z b ióra  r a c h u n k o w e g o .  W s z y s t k i e  d o  w y m i a r u  p o d a t k u  p o t r z e b n e  
doch odzen i a  w i n n y  by ć  t r z y m a n e  w  najśc iś l e jsze j  t a j emn icy .

W  D a l m a c y i ,  m ia n owic i e  o k o ło  C a t  t a r  o ,  t a k  p r z y n a j m n i e j  d o n o s i  
G a z e t a  d i  Z a r a ,  u s po so b i en i e  j e s t  n i ezmi e r ni e  w z b u r z o n e ;  p r a w i e  p o ­
ws ze ch ni e  p o d a t k ó w  płacić  n iechcą .  W y k o m e n d e r o w a n o  t e d y  5 0 0 0  ludzi  
z k i lku b a t e r y a m i  r a k i e t n i k ó w  w  t a mt e  s t r o n y  dla p r z y t ł u m i e n i a  b u n t u .  
W y p r a w ą  d o w o d z i  j e n e r a ł  Ma mula .

Fzin.  H a y n a u  o d m ó w i ł  b a r o n o w e j  O r c z y  i żonie  by ł e g o  mi n i s t r a  pol icy!  
H a n i k a  p a s z p o r t ó w  do F r a n c y i ,  gdzie  ich m ę ż o w i e  obe cni e  z os t a j ą .  T o  o d ­
m ó w i e n i e  d o t k n ę ł o  r ó w n i e ż  kilka i n n y c h  dam w ę g i e r s k i c h ,  k t ó r e  o c z e k i w a ł y  
p o m y ś l n e g o  r e z u l t a t u  p r o ś b y  d w ó c h  p o w y ż s z y c h ,  a b y  t ą ż  s amą  ud ać  się 
d r og ą .

W  mi n i s t e r s t wi e  spr .  w e w n ę t r z n y c h  u t w o r z o n y  zos ta ł  komi t e t  u r b a r i j a l n y  
w f g i e r s k i ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  r ad z c y  d w o r u  T o r k o s ;  za da ni em  te go k o ­
mi t e t u  j e s t  za ła tw ie ni e  w s z y s t k i c h  s p r a w  do t y c z ą c y c h  węgierskich s t o s u n ­
k ó w  g r u n t o w y c h .

Z  P e s z t u  d o n o s z ą ,  źe r e d a k t o r  dzi enn ika  F i g y e l m e z o  p.  V i t a  i j e g o  
w s p ó ł p r a c o w n i k  P a w e ł  S o m s i c h ,  a u t o r  k i l ku  w a ż n y c h  w  n im  a r t y k u ł ó w ,  
zos ta l i  z P e s z t u  wy da le ni .

W c z o r a j  w  d w o r c u  m e i d l i n g s k i m , s t r aż  f i n a n s o w a  sko nf is kow ał a  1 0 2  
n u m e r a  za kaz an ego  dzi en n ika  P r e s s e .

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  1 8 .  S ty c z n i a .  — N a s t ę p n e  do nie s i eni a  z  T a r n o w a  o  s z k o d a c h



' p rzez po w ód ź  W i s ł y  z rządzonych ,  dopiero okazują  całą okropność  po ło­
żenia gmin dotkniętych tą  r ęką  nieszczęścia.  Szesnas tu wsi  lub osad miesz­
kance zostawal i  przez dni kilka w  t rwodze  zagłady,  a w znacznej części i 
teraz pozostają  w  obawie  ochronienia się na przyszłość od głodu i moru.  
W  pierwszych chwilach w y le w u  ra towa ł  mieszkaniec życie od nagiej  toni,  
i p rzy  łasce boże j ,  ile słychać nikt  nic zginą ł ,  ale wody  zalewając osady i 
w iosk i :  K o lo ,  P r z e w ó z ,  D m y t r ó w ,  Gliny male,  G l iny  wielkie ,  Uście, 
S adk ow ą  g ó rę ,  Górk i ,  Otal ęź ,  W o l ę  Otał ęzką ,  Ł y s a k o w e k , Szaf r anów,  
Słupiec,  Bo rowę  i Baranów,  un ios ły  z odlewem po wielu miejscach zasoby 
żyw noś c i ,  wymul i ł y  zas iewy ozime,  zniszczyły zapasy kartofli chowane  po 
j am ach ,  pozatapiały byd ło  a pozostałe miejscami przemokłe zboże wkrótce 
potem przemarzło i do p o ło w y  zniszczało lub niszczeje,  bo p rzy  tak wiel­
kiej pladze i zniszczeniu,  mieszkance niemieli jeszcze sposobności  zająć się 
wysuszeni em i odra towaniem tego co im pozostało.  W  kilku miejscach a 
mianowicie  w sześciu pierwszych z w yż  w ym ien ionych ,  popodmulane  chaty 
włościańskie s tały się niemieszkalne,  a ludność zmuszona była opuścić za­
g r od y  własne ,  a wpraszać  się do gmin sąsiedzkich.  Luboć przyjęci  zostali 
z p rawdziwem poświęceniem i całćm wylaniem uczucia sąsiedzkiej  gościn­
ności ,  zostają jednak  potąd  na samćj łasce opat r zności ,  a bez pomocy spól- 
nej  i braterskiej  odleglejszych mieszkańców k ra j u ,  pozbawieni  będą nadal 
sposobu do życia i u t rzymania rodzin swoich.

L w ó w .  (K ore sp . ) — Wys t r a s zo ne  z pogorzałego un iwe r sy t e tu  Muzy,  
s ch ron i ł y  się na trzecie pięt ro magist ratu.  S iódma i ósma klassa licealna, nie­
gdyś  filozofia, p rawo ,  teologia i technika,  mieszczą się obok siebie j ak  mo­
gą. Liczba uczniów na akademii technicznej powiększył a się tego roku zna­
cznym p rzyby tk i em młodzieży s tarozakonnej .

Z  ob w od ó w  do tyka j ących Karpa t  dochodzą  nas wiadomości  o coraz 
groźniejszem mnożeniu się wi lków,  mianowicie w obwodzie  S t r y j s k i m ;  lu­
dzie i bydło byw a ją  narażeni  na częste napady tych żar łocznych gośc i ,  k tó­
rych  huk dział  wys t r a szy ł  z Wę g ie r ,  a twarda  z ima ,  głód i niedostatek 
b ro n i ,  nadzwycza j  śmiałemi czynią.

W y d z i a ł  miejski zajmuje się obecnie ob radowaniem nad us t awą  gminną 
dla miasta Lwow a .  W y p r a c o w a n a  przez jednego ze znakomitszych a d w o ­
ka tów  lwowskich  u s t a w a , polecona jes t  komissyi  osobnej do sprawozdania.  
Zdaje  s ię,  źe kwestya  żydow ska  będzie jedną z na jważni e j szych ,  i do p ro ­
wadzi  w  bliskim czasie do podobnych  utarczek jak w  Krakowie.

Jeszcze ciągle można widzieć mu nd u ry  rossyjskie  po ulicach naszego 
miasta.  Co tydzień nadchodzą  z W ę g i e r  oddziały po 1 0 0  lub 2 0 0  ludzi 
wracających do Rossyi .  Są  to po największej  części rekonwalescenci .  P u ł ­
kown ik  ks. J a z y k ó w  i kilku of icerów,  ciągle zostają  we L w ow ie  i pełnią 
obowiązki  kwa te rmi st rzos twa  dla wracających.  (Czas.)

O sektach w  państwie rossyjskiem.
S/rigoloniki. — S/arowiercy. — Nowochrzceńcy. —  Pomorianie. —  Fil/pony.

Teodozyjanie. —  Historya monasieru Wielki. —  W sie starodubowskie.
Duchoborcy. —  Sposoby nawracania.

(D a lszy  ciąg;.)
Pomiędzy  tymi  nowochrzccńcami  znajdowal i  się także tacy,  k tó r zy  

w  b raku księży,  sami rzucali się w rzekę.  Znalazł  się nawet  jeden fana­
tyk,  k tó ry  ogłosił ,  j ako wszelka woda na ziemi, będąc własnością  an tyc h r y ­
sta,  jest  nieczystą,  zatem chrzcić się należy w  wodzie niebieskiej.  W  rze ­
czy samej poszedł  do lasu zbierać wodę deszczową w beczkę,  k tór ą sklecił 
z  gałęzi.  Tego  szaleńca wys t awiono  na śmieszną p róbę,  powiadając  mu,  
że, jeżeli wiara j ego p r a w dz iw a ,  nie upi je się winem. On zaś nie p r z y ­
zwycza jony  do w i na ,  nap iwszy  się,  dostał  z awro tu  g ł o w y ,  i wiara jego 
została potępioną.

Dopóki  znajdowal i  się popi,  ma jący święcenie pod ług  starego ob rządku,  
wszystko  szło j ako tako. K up ow ano  stare obrazy na wagę złota,  lub kra* 
dziono je,  i ubiegano się, aby mieć stare proskurki  i s tarą  mi r rę ;  lecz nad ­
szedł czas, gdzie j u ż  nie stało dawnych  księży.  Boskolniki  czyli odszcze* 
pieńcy,  podzielili się w tedy na dwie  części: jedni  obeszli się bez pop ów ,  
d rudzy  nowych  sobie wybral i .  Pierwsi  przyjęl i  naz w ę :  Bezpopowszczyny ,  
os tatni :  Popow szczyny .  S t a r cy ,  chłopi nieumiejący czy tać ,  pełnili obo­
wiązek u tamtych,  a u t ych p op i ,  zbiegli z kościoła p rawos ł awnego.  D o ­
puszczano się najpocieszniejszego o szukańs twa  co do p ro sku rek  i o lejów 
świętych.  Kilka ok ruchów starego chleba mięszano z no w ym  chlebcm; 
stare kobiety lub s tarzy ło t rowie  t rudnil i  się tą  fabrykacyą.  Każdy p r ze ­
cho w y wa ł  u  siebie szczątki te mniej -  więcej niedbale.  Do kilku łyżeczek 
starej  m i r r y ,  dodawano  bez sk rupu łu  zwycza jny  olej. W  jednej  tylko 
Moskwie odważono się f ab rykować  całkiem n o w y  olej ;  co wzbudzi ło  wiel ­
kie oburzenie  we wszystkich sekt ach;  albowiem rzecz godna uwag i ,  iż od -  
szczepieńcy,  aczkolwiek oderwali  się od cerkwii  p rawos ł awne j ,  nigdy jednak 
nie śmieli księży święcić ,  ani udzielać sakramentów.  — Rozgłaszając po ­
wszechnie,  że panowanie  an tych rys t a  nastało,  potrzeba było oznaczyć dzień 
ostatecznego sądu.  Odszczepi eńcy , zwani  P om or i a na m i , czyli mieszkańce 
br zegów półnoenego Oceanu,  w ie rząc ,  że an t ych rys t  nadchodzi ,  kładą się 
w t r umny ,  a ow inąwszy  się w całun,  czekają godz iny ;  gdy świat  się nie 
zapada w g ruzy ,  radzi-nie-radzi  ws t a j ą ,  i do dawnych  wracaj ą  za t rudnień.  
J eden  he re tyk z Czernopola  wpadł  na zy sk ow ny  pomys ł ;  wmawiał  on 
w  mieszkańców M o s k w y ,  aby  p oz by w szy  się swego mienia ,  kładli się 
w t r umny ,  on zaś, zagas iwszy świecę ,  zwyk le  zmykał  z odzieżą i pienię­
dzmi ł a twowiernych.

Roskolniki  i do dziś t rwa j ą  w  wielu miejscach w  zupe łnym buncie p rze­
ciw r ządowi .  Pomor iani e nie chcieli ca rów nazywać  imperatorami ,  pow ia ­
dając,  że to nie po r u s k u ;  ani też modlić się za ich zdrowie.  Oskarżeni  
przed impe ra to rową  A n n ą ,  która nakazała odprawić  ś ledztwo pod naczel­
n ictwem Samar ina  w monasterze W yg o re ck i m ,  poddali  się, dając na piśmie,  
j ako  rodzinę cesarską w modl i twach w zyw ać  będą ,  jednak z opuszczeniem 
tytułu .  F i l i pony ,  k tó rzy  się od nich odłączyli  dla b ła h y c h  przyczyn,  w o ­
leli pójść na s tosy,  niż u ledz ;  a Teodozy j an i e ,  należący także dawniej  do 
Pomor ian ,  t rwa j ąc  w swem przedsięwzięc iu ,  gardzi l i  swymi  w sp ó łw y zn a ­
wcami,  k tórych  Sainarianaini  przezwali .

W  ogóle samobó js two za wiarę  w wielkiej j es t  powadze u he r e ty kó w 
na p ó ł no cy ,  k tó r zy  je  w  równ i  k ładą  z męczeństwem.  Fi l i pony  przede-  
wszys tkiem są zwolennikami śmierci dobrowolnej ,  zadając j ą  sobie,  ogniem, 
w od ą  i głodem. Jeżel i  znajdą  jakiego no wieyusza ,  k tóry  życzy sobie
umrzeć z głodu,  skazuj ą go na post  czte rdzies to-dniowy,  z amykając  do p u ­
stej chaty,  obnażonego ,  aby nie mógł  pozbawić się życia.  Dla nieszczęśli­
wej  ofiary fanatyzmu,  zaczyna się szereg najs roższych męczarni :  próżne  są 
jej  wołania  o pokarm lub wolność ,  próżne  wyrzekanie  się dusznego zba­
wienia.  Najczęściej ogryzaj ąc  własne ciało,  kończą w  najs roższych mę­
kach. W’ razi e,  gd yb y  chcieli uciekać ze swego więzienia ,  s t róże mają 
wolność  zabić ich.

. M i ę d z y  Pomor i anami ,  j edno tylko zgromadzenie Admana t a ,  potępia  
s amobó j s two ;  za to posuwa  dalćj nieuległość sw ą  władzom cywi lnym.  Nio 
tylko bowiem odrzuca pa szp o r ty ,  lecz i przys ięgi  w y k o n y w ać  nie chce, 
powiadając ,  iż Chrys tus  kazał tylko mówić t ak ,  lub nie ;  niemniej  nie 
p r zy jmuje  wszelkiej monety z herbem cesarstwa,  dla tego,  iż smok,  którego 
św.  J e r z y  przebija,  jes t  symbolem Antychrys ta .  Unikają także bi tych g o ­
ścińców, jako  zbudowanych  przez nieprzyjaciół  Chrystusa.  C z e r ń  o b y  l e v  
(Czernoby l  majętność lir. Chodziewicza)  odmawia j ą  nawet  r ek ru tów  do armii

{D alszy ciąg nastąpi.)

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  ks i ędze  h yp o l e cz n e j  d ó b r  s z l acheck i ch  ( i  o- 

r a z d o w a ,  w  ok rę g u  r e g e n c y j n y m  P o z n a ń ­
s k i m ,  p o w ie c i e  W r ż e s i  ń s k i i n ,  p o ł o ż o n y c h ,  
b y ł y  na  m o c y  ob l i gncyi  s ą d o w e j  z dn .  1. L ipc a  
1801.  r . , w  sk u t e k  d e k r e t u  z dni a  19. W r z e ś n i a  
1803.  r. w  Pub. I I I .  p o d  Nr .  9.  -  22 ,000 Tal .  
z ap i s ane ,  k tó r e  wła śc i c i e l  A u t o n i C z a r n e c k i  
o d  ma ł żo nk i  s w e j ,  A n t o n i n y  z C z o s n o w -  
s k i c h ,  by ł e j  z amężne j  B ł ę d o w s k i e j ,  z  jej  
z a s t r z eż o ne go  ma j ą tk u  pożyczy ł .

N a  p o w y ż s z ą  s u m m ę  b y ł y  zap is ane :
1 )  p r o t e s t a c y a  z ab e zp i ecz a j ą ca  J ó z e f a  N a ­

s i  e r o  w  s k i e g o  w M ą c z n i k a c h ,  w zg l ę ­
de m  na l eż y lo ś c i  j e go  o d  posi edz ic i e l a  p r a ­
w o m o c n i e  w y p r a w o w a u e j  w  i l o ś c i T a l a r ó w  
22,440.  sgr.  2 9  fen.  3  w  s k u t e k  r e k w iz y c y i  
b y ł e g o  Kró l .  S ą d u  Z iemiańsk i ego  w  G n i e ­
ź n i e  z  dnia  17. L u t eg o  1820.  r . ;

2 )  p r o t e s t a c y a  d la  B a n k u  g ł ó w n e g o  w  B e r l i ­
n i e  w zg l ęd em  w y p a d k u  zajśdź mog ące go  
w  s u m m i e  w  ks i ądze  hy p o t e cz u e j  Ż y d  o w a  
w  Rub. I I I ■ P ° d  Nr .  2. z ap is ane j  w  ilości  
T a l .  12 ,000,  i zaległego o d  te jże  s u m m y  
p r o c e n t u  T a ł .  8400.  vy sku t e k  r ek w iz y cy i  
b y ł e g o  Kr .  S ą d u  Zi emiańsk i ego w  Gnieźnie .

P rz y  podziale summy kupna d ó b r G o r a z d o -

w a  w drodze konieczne'j subhastacyi sprzeda­
nych , przypadła na powyższą p ozycyą  summa 
w ilości Tal. 4562. sgr. 19. fen. 2. wraz z pro­
centami depozvtowemi od dnia 24.  Lutego 1847. 
r . , która dla tego do massy specyalnej wziętą 
być musiała, ponieważ się przy złożeniu i p o ­
dziale summy kupna pokazajo, źe sukcessoro- 
wie nie są wylegitymowani, i że dokument hy-  
poteczny na summę tę udzielony, nie by ł dosta­
w ion ym

W z y w a j ą  się z a t em w s z y s c y ,  k t ó r z y  j ako  
w ła śc i c i e l e ,  sp ad k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  po -  
s iedziciele  z a s t a w ó w  łub  w  in sz y  s p o s ó b  u p r a ­
wnien i  p r e t e n s y c  do  o w e j  m a s s y  sp e cy a l n e j  p o ­
s iadać  m n i em a j ą ,  a b y  się w t e r min i e  

d n i a  3.  C z e r w c a  1 8 5 0 .  r. 
p r z ed  p o łu d n i em  o godz in i e  lOtej  p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  Sędz ią  S ą d u  g łó w n e g o  W y u i  R y l i  
w  sali p os i e dz eń  w y z n a c z o n y m  zgłosi l i ,  w p r z e ­
c i w n y m  razie  zaś  z ich p r e t e nsy am i  do  mas sy  
s p ec y a l n e j  od da lo n em i  zos t aną .

W r z e ś n i a ,  dnia  15. W r z e ś n i a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Za  w s z y s t k o  co  k u p u j e m y ,  p ł ac im y  n a t y c h ­
mias t  g o t ó w k ą ;  p r z e s t r z eg am y  zate 'm,  a b y  n ikt  
n ic  n a  imię  na sze  na  k r e d y t  n i e  d a w a ł ,  gd y ż

w raz i e t a k o w y m  s t ra tę  j aką  poni es i e  s a m  so b i e
p r z y p i s z e .

P e s c  h e 11, 
kapitan zasłuż bony i se­

kretarz regencyjny.

J o a n n a  K  ii 11 n e r  
z d o m u  P  e s c  h e l i .

K ap e l u sz e  r y ż o w e ,  w tos i e nn e  i s ł o m k o  w  
p r z y j m u j ę  do  p ran i a  i p r ze ro b i en i a  na m o d n ą  
f o r m ę  ha nde l  s t r o j ó w  Z a m k o w a  ul ica w  d o tn u  
K o r z e n i e w s k i e g o .

, E l k  a n  prze dtem G I i i k .
 ̂ T a k ż e  p o t r z e b u j ę  P a n n y  d o s k o n a ł e  d o  k apc -

Ceny targowe
w  mieście

P o z n a n i  u .

P s z e n i c y  szefe l  
Z y t a  . d t ,  . 
J ę c z m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . d t  
T a t a r k i  dt- ■ 
G r o c h u  - dt .  . 
Z i e m n i a k ó w  dt .  
S i a na  c e t n a r  
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  ,

Dnia 28. Stycznia.
1850. r.
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